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Tradycyjna zabudowa wiejska 
Chalupy byly kryte słomo, drewniane były. I  były węgły chałupy, stodoły też były
drewniane węgły. Takie węgły były zakladane. Chlewy też były węgły. I słomo kryte,
stodoła  słomo kryte.  To cze było  kryć  słomo,  czeba,  bo wtedy jeszcze nie  było
kombajnu tyko koso, a najsampierw sierpem żeli zboże. […] Były, okna były malowa,
zdobione  w  takie  różne  wzory.  Szczyt  chaty  też  byl  zdobiony  takimi  ży,
płaskorzeźbiami. Były zdobione chchaty.. A później to już zaczeli dachówko kryć,
gontami. Gontami też przedtem kryli, ale gonty były drogie, a, a słoma była tania,
każdy gospodarz umiał słomo kryć. Mój ojciec nieboszczyk robił, robił te snopki do
krycia stodoły, czy chaty. Ja pamiętam jak on robił. [Wewnątrz] były bialo, wapnem,
albo bialo glino bielone chaty. To były, to taki ten zwyczaj bielenia chat bialo glino to
bardzo powszechny był na Ukrainie, były chaty bielone. [...][Zamiast podłogi] tyl byl
tok, czyli klepisko, to sie nazywa tok, z gliny. I w stodole byl tok, po polsku klepisko, a
po ukraińsku tok, tik.
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